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MŁODZIEŻ POLSKA
Okólnik Katolickiego Stowarzyszenia Młodzieży Męskiej 

diecezji krakowskiej.

Zarząd Stowarzyszenia przeprow adził w okresie w iosennym  21 odpraw  
okręgow ych, 10 zlotów powiatowych lub okręgow ych, oraz 9 wizytacyj w oddzia­
łach, nie licząc kilku konferency] z Księżmi D yrektoram i, oraz licznych odw iedzin 
D ruhów  w Sekretariacie. To częste i dość bliskie spotykanie się z pracą oddzia­
łów  w terenie nasuwa refleksje i uwagi mogące przyczynić się do celowego ujęcia 
naszej działalności.

O ddziały nasze m ożnaby podzielić na trzy grupy. Pierwszą z nich stanowić 
będą oddziały pracujące dobrze, celowo, z rozm achem  i zdobywające sobie pełne 
uznanie społeczeństwa starszego, a rów nocześnie i sympatję młodzieży, która chętnie 
garn ie  się w ich szeregi. Takich oddziałów  m ożna naliczyć około 4 0 % . Jedne 
z nich cieszą się intenzywną w spółpracą swego ks. dyrektora, ale jest sporo  i takich, 
które pracują sam odzielnie w spólnym  wysiłkiem wszystkich d ruhów  pod dzielnem  
przew odnictw em  kierownictwa. D ruga g rupa to oddziały całkiem ubogie w pracy. 
B rak im pom ocy inteligentnej, brak pomocy ks. dyrektora, a druhow ie, to jeszcze 
bardzo surow y materjał, nierozum iejący właściwie naszych ideałów  i zam ierzeń. 
Tych oddziałów  nie naliczy ani 1 0 %  w naszem Stowarzyszeniu, a praca ich jest 
właściwie żadna.

Największa to g rupa trzecia, bo prawie połowa naszego Stowarzyszenia. Są 
to oddziały mające i sporą liczbę członków, nieraz i majątek dosyć duży, i ks. 
dy rek to r pracuje z całym zapałem, a niektórzy członkow ie kierownictwa wprost 
ofiarnie. Mimo to stan tych oddziałów  nie jest zadawalający. Często coś się w pracy 
rwie. Nie m ożna liczyć ani na członków kierownictwa, ani na druhów . Sami 
członkow ie nie są ze siebie zadowoleni, a ks. dyrektor lub prezes całą duszą 
oddany  oddziałow i zniechęca się, bo praca nie idzie jak należy.

Baczna uwaga na oddziały te zwrócona, wykazała, że mają one wszelkie wa­
runki rozwoju, a właściwie m arnuje się w nich wiele sił i energji bardzo cennej, 
bo  brak im celowego rozłożenia pracy i dokładnego programu. Ks. Dyrektor, lub 
prezes zdzierają się sami i bez należytej korzyści, bo nie rozłożyli odpow iedzial­
ności i pracy na poszczególnych referentów , jak zelator, gazeciarz, przodow nik p. r. 
i naczelnik sportowy, sekretarz i skarbnik. N a zebrania druhow ie przychodzą 
bardzo  nieregularnie, bo i zeb iań  nie ma ściśle oznaczonych, a tylko dorywczo
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odbyw ają się i nie m ają program u ani interesującego, ani z góry  obm yślanego. 
O ddział nie ma łączności ze Stowarzyszeniem , bo M łodzież Polska leży miesiąc 
u prezesa, zanim  ten ją przyniesie na posiedzenie kierownictwa, chociaż Sekre­
tariat generalny od dw óch lat dom aga się, by w każdym oddziale te posiedzenia 
odbywały się w trzecią niedzielę miesiąca, lub  do trzech dni po niej. W izytacje i od ­
prawy wykazały, że większość oddziałów  tej grupy nie ma i kalendarzyka pracy 
i nie bierze udziału w konkursie obowiązkowości. A gdzie najwięcej w ypadków  
nieporządku u skarbnika i największe zaległości w składkach ? Żnow u u oddzia­
łów tej grupy, bo też i kasa nie jest w rękach dyrektora oddziału i kom isja 
rew izyjna nie bada ksiąg co kwartał.

O to powody, niedoskonałego rozwoju połowy naszych oddziałów  na pod­
stawie obserwacyj sekretarza jeneralnego Stowarzyszenia. O ddziały te mają wszelkie 
w arunki rozwoju, ale zamiast postępu w pracy, zdzierają się siły i energja dyrektorów  
i poszczególnych członków kierownictwa. Brak im tego, co w pracy jest konieczne, 
celowego jej rozłożenia i dokładnego program u.

Rozwój naszego Stowarzyszenia wym aga uporządkow ania pracy w łaśnie 
w tej trzeciej g rupie naszych oddziałów . D latego uwagi niniejsze oddajem y im 
pod dyskusję. P rosim y X. D yrektorów  i Asystentów, D hów  Prezesów  i Członków 
Kierownictw, niech je dokładnie przestudjują i odpow iednie reform y w oddziałach 
przeprow adzą. Szczęść Boże w tej pracy.

Dział kulturalno-oświatowy.
Wycieczki sąsiedzkie.

Na odprawach i zlotach okręgowych zapoznają się nasi druhowie. To zbliżenie się 
wzajemne w powiecie, czy w dekanacie, daje młodzieży wiele korzyści, bo uczy patrzeć 
poza granice własnej wsi, uczy porównywać własną pracę z pracą innych i wyrabia poczucie 
siły organizacji, która tak gęsto rozsiała swe oddziały. Nie mniej to zbliżenie na zlotach 
i odprawach jest jeszcze bardzo powierzchowne i słabe, a trzeba przyznać, że na terenie 
naszego Stowarzyszenia bardzo jeszcze mało urządza się wycieczek i odwiedzin sąsiednich.

Czas letni jest szczególnie odpowiedni na sąsiedzkie wycieczki, zwracamy się więc do 
wszystkich oddziałów z wezwaniem o urządzenie przynajmniej jednej w miesiącu wycieczki 
do sąsiadów. Wycieczkę taką trzeba jednak przygotować, jej ośrodkiem nie powinien być 
podwieczorek, ale wspólne zebranie poświęcone naszym założeniom ideowym, a przeplatane 
deklamacją, śpiewem i urozmaiceniami. Bardzo wiele korzyści mogłaby przynieść i dyskusja 
nad położeniem i warunkami pracy obu oddziałów. Zachętą do tych odwiedzin powinny 
być i punkty w konkursie obowiązkowości. Odwiedzajmy się więc wzajemnie, by wspólnie 
zachęcać się do pracy nad podniesieniem stanu chłopskiego i robotniczego.

Obchód Cudu nad Wisłą.
Kelendarzyk pracy na III kwartał! już ułożony. W jego program ie powinien znaleść 

się obchód Cudu nad Wisłą dn. 15 sierpnia. Oddziały nasze powinny wytężyć swe siły, by 
obchód ten wypadł jak najuroczyściej, by wszyscy w tym dniu złożyli Królowej Korony 
naszej hołd wdzięczności za obronę Polski i chrześcijaństwa przed niewolą bolszewicką. 
Program można wypełnić i urozmaicić, czy capstrzykiem wieczornym, czy uroczystem na­
bożeństwem i akademją, pochodem z transparentami, czy wreszcie wieczornem ogniskiem, lub 
sobótkami na okolicznych wzgórzach. Aby obchód wypadł jak najlepiej należałoby zainte­
resować nim miejscowe społeczeństwo, a do udziału zaprosić wszystkie organizacje.

Zgłoś się natychmiast na obóz propagandowy w. f. 
w K O R B I E L O W I E  

jeżeli chcesz wzmocnić swe siły i zahartować zdrowie.
28. V II—10. VIII. 

O płata 10 zł. 8 0 %  zniżka kolejowa. — Szczegóły po przyjęciu.
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Z tegorocznych obozów.
Letni obóz-kurs. W. F. dla naczelników sportowych odbył się w b. r. w Suchej 

k. Żywca w czasie od 24. VI. do 7. VII. Kurs prowadził dh. Kotyza jan Komendant Sto­
warzyszenia przy współudziale dh. Lesiaka Marjana. Zgłosiło się na kurs 20 druhów, przy­
było tylko 15. Wszyscy uczestnicy kurs ukończyli: 5 z postępem b. dobrym, 5 z dobrym 
i 5 z dostatecznym.

Wykaz uczestników według osiągniętej lokaty: 1. Maciarz Jan, Kraków-Modrzejówka.
2. Kwinta Kazimierz, Kraków-Modrzejówka. 3. Fiak Franciszek, Cięcina. 4. Boguła Paweł, 
Wieniec, Leśniowski Władysław, Cięcina. 6. Nawrocki Stanisław, Bieńczyce. 7. Haffner Ed­
ward, Kraków-Śródmieście. 8. Kotapka Marjan, Kraków-Śródmieście. 9. Jurka Marjan, Ra- 
docza, 10. Paszyński Edward, Bieńczyce. 11. Bury Władysław, Targanice. 12. Krztoń W łady­
sław, Biały Kościół. 13. Pysz Stanisław, Straconka. 14. Urbaniec Ignacy, Cięcina. 15, Pawlik 
Tadeusz, Żabnica.

Obóz propagandowy W. F. odbył się w czasie od 28 VI. do 14 VII. w Korbielowie 
k. Żywca (pięknej górskiej okolicy). W obozie brało udział 17 druhów z oddziału K. S. M. M. 
w Jaworznie. Komendantem obozu był p. Saługa Józef z Jaworzna. Program obozu obej­
mował musztrę, gimnastykę, lekką-atletykę, gry sportowe, strzelanie i turystykę. Przeprowa­
dzono próby o P. O. Ś., w której całkowicie wypełniło warunki 15 uczestników obozu. 
Wszyscy uczestnicy otrzymali zaświadczenia odbycia obozu: 5 uzyskało z postępem bardzo 
dobrym, 10 z dobrym i 2 z dostatecznym.

Przysposobienie rolnicze.

Z pracy w zespołach.

Praca zespołów konkursowych jest obecnie w pełnym toku. Zespoły gnuśne i niedo­
łężne odpadły. Ile takich było wykazuje załączona tabelka. Aż 15 — to dużo bo prawie 
20°/o — wstyd dla naszej organizacji. W inę ponoszą leniwi przodownicy i za mało doglą­
dające pracy przodowników patronaty.

Z e s p o ł ó w Z g ł o s i ł o  s i ę R o z p o c z ę ł o  p r a c ę

Powiat: 1 s to p i eń u c z n i ó w II s to p i e ń u czn iów 1 s t o p i e ń  u c z n i ó w 11 s to p i eń )  u czn iów
1. Biała 2 18 — — 2 18 — —

2. Bochnia 4 42 2 12 4 37 2 12

3. Chrzanów 1 19 — — 1 12 — —

4. Limanowa 1 12 1 7 1 12 1 6

5. Kraków 6 54 4 32 6 49 4 25

6. Myślenice 7 69 4 31 5 52 4 30

7. Nowy Targ 6 55 1 7 4 37 1 7

8. Wadowice 16 138 8 65 11 105 5 33

9. Żywiec 12 108 5 35 10 89 4 26

R a z e m : 55 | 515 25 189 44 411 21 139

W zespołach, które pracę rozpoczęły stan na ogół dobry. Stwierdziły to lustracje 
z O. T. R. z Urzędu Wojewódzkiego i Izby Rolniczej, jak również i lustracje naszego re­
ferenta p. inż. Gradowskiego. Ale to jeszcze nie koniec dzieła. Trzeba wytrwać i pilnie 
pracować aż do zbiorów.

Wzywamy więc przodowników, by nie zaniedbywali pracy zespołów. A więc w lipcu 
należy odbyć koniecznie drugą lustrację wewnętrzną i osobne zebranie konkursistów. Na 
zebraniu tem należy poprawić i uzupełnić dzienniczki, oraz omówić spostrzeżenia porobione
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na poletkach. Przy tej sposobności należy też odczytać ogłoszenie konkursów na r. 1936 
i pomyśleć już o wyborze tematów. Dalsze prace w tym kierunku należy prowadzić w sier­
pniu, a szczególną uwagę zwrócić na to, by z powodu żniw nie zaniedbywać poletek.

Zgłoszenia do konkursów na r. 1936.

Krakowska Izba Rolnicza, ogłosiła już tematy konkursów przysposobienia rolniczego 
na rok 1936. Tematy te rozdzielone są na trzy stopnie sprawności rolniczej:

Na pierwszym stopniu zespół musi się składać najmniej z 9 uczestników i powinien 
przeprowadzić z dobrym  wynikiem jeden z następujących tematów: buraki pastewne, ziem ­
niaki, marchew pastewna, kukurydza, kapusta lub len.

Zesnół drugiego stopnia, musi się składać conajmniej z 6 uczestników, którzy ukoń­
czyli z dobrym  wynikiem 1 stopień, i musi przeprowadzić: a) temat wychowu prosiąt, kur, 
królików, owiec, cieląt, lub b) dwa z tematów wyznaczonych dla I stopnia, lub c) jeden 
tem at z rośliną okopową i ogródek kwiatowy, lub d) jeden tem at z rośliną okopową i temat 
zbożowy, lub e) ogród warzywny z 4 roślin, lub f) jeden z następujących tematów : koński 
ząb, bobik, lucerna, mieszanki.

Na trzecim stopniu zespół składa się najmniej z 3 uczestników, którzy z dobrym wy­
nikiem ukończyli II stopień i musi przerobić albo temat hodowlany łącznie z tematem ro ­
ślinnym , albo ogródek warzywny 8—10 roślin na 200 m2.

Zgłoszenia do konkursów należy już ogłosić w oddziałach i wybrać już przodowników 
którzyby ich zebraniem się zajęli. Najlepiej sprawie p. r. poświęcić jedno zebranie plenarne 
i na niem omówić potrzebę p. r. a ogłosić konkursa. Zgłoszenia muszą zawierać nazwiska 
i im iona przystępujących do konkursu, rok urodzenia i wielkość gospodarstwa rodziców, 
oraz temat, który zamierzają opracowywać. Cały zespół musi opracowywać jeden i ten sam 
temat. Zgłoszenia należy przesłać do Sekretarjatu Generalnego K. S. M. M. w Krakowie (nie 
wysyłać do O. T. R.) i to najpóźniej do dn. 15 sierpnia br. Ten termin obowiązuje zespoły 
zgłaszające się do pracy na I stopniu. Zespoły, które już w tym roku pracują, ustalą 
temat do pracy na rok 1936 wczasie ostatniej lustracji i nadeślą zgłoszenie do dn. 15 
września.

Ogłoszenia Sekretarjatu Generalnego.
1. Urlopy w Sekretarjacie gen. rozpoczęły się i dlatego aż do 1. września załatwia 

•się tylko sprawy niecierpiące zwłoki. Kierownik biura p. G rochot był na urlopie w czerwcu. 
Sekretarz generalny ma urlop od 15. VII. do 1 IX. Zastępca Sekretarza gen X. B. Bogu­
szewski do dn. 21 bm. przebywa na obozie harcerskim w Spalę, od 2K VII do 10. VIII.  
poprowadzi program  ideowy na obozie w Korbielowie; od 12 do 25. VIII weźmie udział 
w obozie kapelanów harcerskich.

2. Wkładkę do Stowarzyszenia za r. 1935 zapłaciło 73 oddziały. Na prośbę niektó­
rych oddziałów przedłużamy termin ulgowej wkładki do dn. 1. sierpnia br. (po 20 gr. od 
członka). Oddziały, które do 1 sierpnia wkładki nie wpłacą będą musiały opłacać pełną 
stawkę tj. po 30 gr. od członka.

3. O podania i opłaty od imprez zapytują nas często w okresie letnim oddziały. Przy­
pominamy, że podania wszelkie wolne są od opłat stemplowych, tylko należy zgóry z lewej 
strony na podaniu wypisać wolne od opłaty stemplowej na podstawie art. 144 pkt 1 i art. 
160 pkt. 3 i 16 u. s.. Jak wnosić podania i jakie podatki należy opłacać podaliśmy wyraźnie 
w M. P. III. 1935.

4. Skontrolujcie na najbliższem posiedzeniu kierownictwa: 1. czy zapłacony Przyja­
ciel i Kierownik na III kw. 2. czy wysłane sprawozdanie do konkursu obowiązkowości, 3. 
czy ułożony i wypełniony kalendarzyk pracy na 111 kwartał, 4. czy Komisja Rewizyjna zba­
dała księgi kasowe i stan gotówki za II kwartał. 5. czy zapłacona wkładka do Stowarzysze­
nia za r. 1935, 6. czy spłacone 10% długu w S,?kretarjacie. Godziny biurowe w Sekretar­
jacie Stowarzyszenia od 9 do 13 i od 16 do 19 codziennie z wyjątkiem dni świątecznych. 
Referent p. r. urzęduje codziennie od 12 do 13 (w porze letniej często wyjeżdża w teren). 
Referent w. f. we wtorki i piątki od 11 do 13 za wyjątkiem okresów obozów. Kostjumernia 
otwarta codziennie od 16 do 19 g.

5. P. Stanisław Gradowski ref. p. r. w Stowarzyszeniu uzyskał dn. 24. czerwca br. 
dyplom inżyniera roln. na Uniwersytecie Jagiellońskim. Zarząd Stowarzyszenia w imieniu 
swojem i wszystkich konkursistów składa Mu serdeczne gratulacje.

Niniejszy numer oddano do druku dn. 15 lipca 1935.

W ydawca w zastępstw ie Stowarzyszenia i redaktor odpow. X. Stanisław  Pankiewicz.
Drukarnia „Powściągliwość i P raca“ w Krakowie, ul. Kazimierza W ielkiego 95.


